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Religia*
Nauki o czterech ostatecznych 

rzeczach człowieka.
NauJca I I .  o ostatnim sądzie.

Od ostatnićj mojej nauki, którą miałem
0 śmierci, dwóch moich parafian umarło,
1 to takich, których często na naukach 
wśród siebie widzieliśmy; przezacny mło
dzian, lat dwadzieścia jeden mający, i 
cnotliwa panienka, dziewiętnasty rok li
cząca. Bóg niech ich cieszy w drugiem 
życiu i dozwoli im obok siebie błogo 
spoczywać w  niebie. Je s t to świeże po
twierdzenie tśj prawdy, źe wszyscy lu
dzie umierać muszą, i że także młodzież 
nie jest bezpieczną od śmierci. K to wić, 
może znowu kto z nas teraz tu obecnych 
w tym tygodniu umrze i na nauce w  przy
sz łą  niedzielę nie będzie. Być może, 
tentu; być może, tamten; być może, że 
ja, proboszcz wasz. K tóż może odga
dnąć wolę Boga? Być może, że to dla 
nas robi stolarz domek z czterech de
sek, trum nę; być może, że to dla nas 
kopią teraz grabarze dół na cmentarzu; 
lecz jak chcą, niech pogrzebią żyjący 
nasze ciało, byle tylko dusza nasza szczę
śliwie przeniosła się do wieczności. Z  czte
rech rzeczy ostatecznych pićrw sze miej

sce po śmierci zajmuje sąd. Lecz po 
śmierci po dwa razy będziem sądzeni, 
naprzód: na końcu naszego życia; po- 
wtóre: na końcu świata. A by wszystko 
należycie wyjaśnić, zakładam trzy nastę
pujące pytania: 1} co z nami dzieje się 
na pierwszym sądzie przy końcu naszego 
życia? 2 )  co się z nami dzieje w  środ
kującym czasie, to jest, od pierwszego 
aż do drugiego sądu? 3} co się z nami 
dziać będzie na drugim sądzie w dniu 
ostatnim?

Pytanie pićrwsze: Co się z nami dzieje 
na sądzie przy końcu naszego życia?

Odpowiedź: Skoro tylko duch nasz, 
dusza nasza, z ciała wynijdzie, natych
miast staje przed Bogiem, swym sędzią; 
2 )  który roztrząśnie wszystkie nasze my
śli, słowa i uczynki; i 3 ) za dobre albo 
za złe naznaczy stósowną nagrodę, lub 
karę.

1. U  świętego Mateusza w rozdz. 10. 
w yrzekł Pan Jezus do swych uczniów: 
»Nie lękajcie się tych, którzy zabijają 
ciało, ale duszy zabić nie mogą; lecz lę
kajcie- się raczej tego, który zarówno du
szę jak i ciało może wtrącić do piekła.44 
Choć więc ciało nasze umiera, lub je st 
zabite, dusza atoli nasza nie umiera, żyje 
jeszcze po śm ierci; zabitą być nie może,
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jak juz w przekładzie dwunastego arty
kułu wykazałem, ona jest nieśmiertelną. 
Lecz dokądże idzie żyjąca dusza po wyj
ściu z ciała? W  momencie staje przed 
swym sędzią; bo Pismo Boże mówi: 
^Postanowiono, żeby ludzie raz umierali, 
potóm zaś sąd.« Bóg jest wszędy, na 
kazdćm miejscu obecny. iUatćtn po śmierci 
nie trzeba nam długiej podróży odpra
wiać; dom nasz, nasza chałupa, miejsce, 
na którem umrzemy, będzie także miej
scem naszego sądu, na tem sainem miej
scu będziem Bogu przedstawieni i o są
dzeni.

2. A  z czegóż będziem sądzeni? ze 
wszystkich myśli, słów i uczynków z ca
łego życia. Serce nasze umie taić przed 
ludźmi swoje myśli, żądze i zamiary; 
lecz Bóg, mówi Dawid, ba<Ja serca i 
nerki. K ażdą więc złą myśl wyrzuci 
nam na oczy. Szczęśliwi ci, którzy we 
wszystkich swych myślach, mowach i u- 
czynkath mają na celu jedynie chwałę 
Boga. Lecz biada tym, którzy w  oczach 
świata uchodzili za poczciwych ludzi, 
przytćm serce mieli zapełnione dumne- 
mi, zazdrosnemi, łakomemi i sprosnemi 
myślami, i za nie nie czynili prawdziwćj 
pokuty. Pan Jezus w rozdziale 1‘2. V  
M ateusza św . powiedział: »Ż  każdego 
próżnego słowa, które człowiek mówił, 
zda na sądzie rachunek.« O sprawiedli
wy Boże! któż się przed tobą ostoi? 
Próżne słowa wymawiamy niemal co 
dzień; nie raz godziny całkowite spędza
my na próżnych rozmowach; a kiedy 
z  próżnych słów trzeba będzie się spra
wić, cóż dopiero mówić o mowach blu- 
źnierskich, chełpliwych, potwarczych, gor
szących, które pó szynkacli, gospodach, 
przy stole i przy pracy całą zgubę sta- 

W  liście do Koryntczyków w roz
dziale 5. i 10, apostół, Paw eł św ,, tak

pisze: 55W szy scy  musim się pokazać 
przed stolicą Chrystusa, aby każdy, co 
we własnćm ciele czynił dobre lub złe, 
odebrał za to sprawiedliwą karę lub na
grodę. Cokolwiek uczyniliśmy, póki du
sza nasza złączoną była z ciałem, i co
kolwiek opuściliśmy, wszystko si§ po
każe na sądzie. Bóg, który nas od pier- 
wszćj chuili życia naszego nigdy nie o- 
puścił z oka, który nic nie może zapo
mnieć, w jednćj chwili przedstawi nam 
cały szereg nąszycli dobrych i złych czy
nów, tak, ze nie zdołam y. niczego za
przeczyć, ani też wymówić.^

3. A  jakiż wyrok wyda Boski sędzia? 
Dobry, lub z ty, zawsze stósowny do na
szych zasług. Jeśliśmy talentu nam po
wierzonego używali dobrze i. nim coś 
zarobili, to jest, jeśliśmy z łaski Papa 
Boga jego darów korzystali i przez nie 
wiele zasług nakupili. N a tedy rzecze 
do każdego z nas: »N uż! sługo dobry i 
wierny, ponieważ, nad malem byłeś wier
nym, nad wiele cię postanowię, wnijdź 
do,w esela Pana swego." Lecz kto za
kopał swój talent, tak, jak leniwy sługa 
ewangielięzny, i nie pomnożył go sw ą 
pilnością i pracą, t. j., kto nie dotrzym ał 
sw ej wiary, kto nie działał z łaską Pana 
Bóga, kto czasu, od Boga sobie udzie
lonego, na dobro nie używał., o tym sę
dzia do swych sług  rzecze: jjwrzućcie 
go w ciemności zewnętrznp, gdzie będzie 
płacz i zgrzytanie zębów." Najmilsi! 
ja  już nie przydaję, bo i tak dosyć je st 
straszne to, czego nas uczy wiara o pićr- 
wszym sądzie, który się odprawi zaraz 
po naszej śmierci. Myślcie tylko często 
o tem, żę godzina waszćj śmierci będzie 
także godziną waszego sądu; ważna to 
godzina, bo od nićj| cała,waszą, ^ fe ^ a n o ^ ; 
zalę^y, Jeszczę. więc raz mówię do w ąąr 
dawajcie baczność szczególniej ną ostą-*
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tnie słowa, ile kroć odmawiacie pozdro
wienie anielskie: jjŚwięta Maryo, Matko 
Boża, módl się za nami grzesznym i, te
raz i w godzing śmierci naszej, w go
dzinę śmierci i sądu .“

Pytanie drogie: Co sig dzieje z nami 
od piórwszego aź do ostatniego sądu?

Odpowiedź: Z araz po sądzie Bożym 
idzie dusza nasza albo do nieba, albo do 
piekła, albo do czysca.

O niebie i piekle będzie mowa w na
stępnych naukach; dzisiaj opowiem o 
czyscu, co jest istotnego.

1. Czyściec je st to środkowe miejsce 
między niebem i piekłem, gdzie dusze 
wiernych zmarłych ponoszą do czasu ka
ry  za te grzechy, za które w tćm życiu 
nie odpokutowali. Miejsce to nosi na
zwę czysca, bo tu dusze niezupełnie czy
ste oczyszczają się, podobnie jak złoto 
w piecu rozpalonym. Św. Paw eł pisze 
do K oryntczyków : »0g ień  wypróbuje,
jaka jest każdego robota; jeśli robota na 
fundamencie, którym jest Jezus Chrystus, 
wybudowaną zostanie, odbierze nagrodę. 
Jeż li zaś robota jego zgore, szkodę po
niesie, sam zaś zbawion będzie; wszak
że nie inaczej, tylko niby przez ogień.“ 
Ogniem, przez który sig zbawi, nie mo
że być ogień piekielny, bo z piekła nie 
ma ratunku, nie ma wybawienia. Św ięty 
apostół musi zatem mówić o ogniu oczy
szczenia, o ogniu czyscowym.

2. Do czysca idą wszystkie te dusze, 
które w łasce Boga umierają, lecz mają 
coś jeszcze do odpokutowania. 7a po
wodu łaski Boga, dusze te są jego przy
jaciółkami, a on swoich lubych przyjaciół 
nie wtrąci pewno do piekła. Lecz po
nieważ mają na sobie niektóre zmazy 
grzechu, przeto nie mogą się teraz uka
zać przed jego czystem obliczem, bo do 
nieba (jak  pisze św. J a n )  nic skazanego

nie wnijdzie; zatćm dla tych dusz nie 
pozostaje tylko trzecie miejsce, to jest 
czyściec. Gdzież zatem są te dusze, 
które za naszćj pamięci zeszły z tego 
świata? Jeśli przed swą śmiercią przy
jęli godnie sakrament pokuty, pomarli 
w stanie łaski, tedy są zbawione. Lecz 
któż, zchodząc z tego świata, może z pe
wnością powiedzieć: »Serce moje jest 
czyste, jestem wolny od wszystkich na
w et powszednich grzechów.« K tóż z po
między nas umarł tak święcie? kto tak 
święcie z nas umrze, żeby nie potrze
bował żadnego oczyszczenia, żeby nie 
miał coś do odpokutowania, żeby wprost 
bez czysca poszedł do nieba?

3. Lecz ileż osób i jak długó musi 
cierpieć w  czyscu?

T o  wiadomo samemu tylko Bogu, który 
kaźdćj duszy, wedle miary swćj spra
wiedliwości, umie oznaczyć karę. D osyć 
dla nas wiedzieć, że B óg powiedział: 
mnie się należy pomsta, ja oddam, n l  
znowu Pan będzie sądził ląd swój.“  
Straszna jest rzecz popaść w ręće Boga, 
tak pisze św. Paw eł. Możem więc śmiało 
powiedzieć, że z temi duszami w czyscu 
rzecz cała ma się podobnie, jak  z owym 
dłużnikiem, który w swym czasie nie 
uiścił się swemu wierzycielowi, i został 
potćm wtrącony do więzienia, o któreia 
Zbawiciel nasz powiedział: ^Zaprawdę
powiadam ci, nie wyjdziesz z tamtąd, 
póki nie oddasz do ostatniego fenyga.“  
Litujmy się jednak nad tymi nieszczę
śliwymi więźniami i pospieszajmy im na 
pomoc naszemi modlitwami, bo stoi na
pisano: święta i zbawienna jest myśl mo
dlić się za umarłych, zeby byli od g rze
chów wolni.

Pytanie trzecie: Co się dziać będzie 
z nami na ostatnim sądzie?

Odpowiedź: W  dniu ostatnim w szy-
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scy ladzie pospołu 1) z ciałem i duszą 
będą przedstawieni Boskiemu sędziemu; 
2 )  dobrzy i źli będą od siebie odłącze
n i;  3 )  dobrzy będą wzięci do nieba na 
żywot wieczny, źli zaś będą wtrąceni do 
piekła na ogień wieczny. Najmilsi! źe 
Jezus Chrystus przy końcu świata raz 
przyjdzie jeszcze z nieba sądzić żywych 
i umarłych, i źe nasze ciało, które spo
czywało aź dotąd w grobie, na ów czas 
z swego prochu powstanie i połączy się 
na nowo z duszą, przed sądem Boga u- 
kaźe się „  o tćm wiemy juz z 7. i 11. 
artykułu wiary chrześciańskiej, którą wam 
juz objawiłem w swoim czasie. Dzisiaj 
uczynię jeszcze pare uwag o sądzie po
wszechnym.

1. W  dniu zatćm ostatnim otworzą się 
wszystkie groby i wszyscy umarli z zie
mi do nowego życia wyuijdą; Syn  czło
wieczy, Jezus Chrystus, społem z anio
łami, jako sędzia, pełen potęgi i maje
statu, na obłokach się ukaże, a przed nim 
jego święty krzyż, który -jaśnieć będzie 
jak słońce; poczem wszystkie ludy zgro
madzą się na sąd ostateczny. My wszy
scy bowiem także tam będziem obecni i 
nawzajem dobrze się poznamy. Cóż to 
tanu zobaczym? Z  jakąż to trwogą wy- 
nijdą potępieni z pieklą i tam się okażą! 
■Z jakąż to ochotą, z jaką radością stąpią 
święci z nieba! Jakże się radować bę
dą dobrzy, gdy ujrzą Jezusa! Lecz źli 
na widok jego będą truchleli ze strachu.

2, Zaledwo się rodzaj ludzki ze w szy
stkich stron ziemi zgromadzi, skinienie 
Boskiego sędziego dobrych od złych od- 
^9czy» tak, jak pasterz odłącza owce od

kozłów, tamte staną na prawicy, a te
po lewicy. O smutne rozłączenie! N a 
ów czas z dwóch, co w jednym młynie 
mełli, jeden stanie po prawicy, a drugi 
na lewicy. Z  dwóch, którzy w jednćm 
łóżku spali, jeden bgdzij przyjęty, a dru
gi^ odrzucony. O, rozłączenie najbole
śniejsze, po którem nie nastąpi na wieki 
złączenie! A  my po którejźe będziem 
stronie?

3. Po czem będą otwarte księgi wszy
stkich sumień i przed całym światem bę
dzie ogłoszony ów wyrok, który na ka
żdego zaraz po jego  śmierci został wy
dany. W  ów czaś będą objawione w szy
stkie cnoty sprawiedliwych i wszystkie 
występki potępionych. Mój Boże! jak 
tu się radować będzie niewinność, lecz 
jakże się^ sromać będzie złość i niespra
wiedliwość? Nareszcie wyrok ostatni na 
złych będzie wydany w następnych sło
wach: idźcie przeklęci w  ogień wieczny! 
na dobrych zaś w  tych : pójdźcie błogo
sławieni ojca mojego, osiągnijcie króle
stwo, zgotowane wam od założenia świa
ta. Najmilsi! roztrząsajcie pilnie sumie
nie swoje co dzień przy modlitwie wie
czornej, i co miesiąc przed spowiedzią, 
i.czyńcie bez odwłoki godną pokutę za 
to wszystko, w czćmeście w tym dniu 
lub miesiącu grzeszyli. Jeśli się bę
dzie m sami sądzić, nie będziem nigdy 
sądzeni. Jeśli jako prawdziwf pokutnicy 
będziem na św. spowiedzi rozgrzeszeni, 
nie będziem mieć powodu do lękania się
w  dniu ostatnim wyroku potępienia. Amen.
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